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Będziemy nieubłaganie piętnowali 
wroga klasowego i jego agentów

List uczestników Ziołu Korespondentów
do Przewodniczącego KC PZPR Bolesława Bieruta

WARSZAWA (PAP). Uczestnicy krajowego zlotu ko­
respondentów robotniczych i chłopskich wysiali list do 
Przewodniczącego KC PZPR Bolesława Bieruta. Poni- 
żej zamieszczamy treść list u. _______________

My, korespondenci robotni­
czy i chłopscy z całej Polski, 
zebrani na I krajowym zlo­
cie korespondentów tereno­
wych w Warszawie, przesyła 
my CS, drogi towarzyszu Bie 
rut, wyrazy naszej głębokiej 
miłości i wdzięczności.
Zdobyłeś sobie naszą miłość 

całą ogromną pracą swego ży 
cia, wypełnionego walką dla 
dobra klasy pracującej i na 
rodu! Zdobyłeś sobie naszą 
miłość, prowadząc Polskę Lu 
dową od sukcesu do sukcesu, 
drogą nieugiętej walki klaso­
we) z siłami zła. ciemnoty i 
wyzysku, drogą wytkniętą 
przez naszych wielkich nau­
czycieli Lenina i Stalina, wio 
dącą do szczęśliwej Polski So­
cjalistycznej.

Zdobyłeś sobie naszą wdzię 
czność swoją serdeczną troską 
o prostego człowieka, głęboką 
uwagą, z jaką odnosisz, się do 
każdej inicjatywy i do każdej 
bolączki ludzi pracy. Zdobyłeś 
sobie naszą wdzięczność swo­
im pamiętnym wystąpieniem 
na III Plenum KC PZPR, w

którym wskazałeś partii i na 
szym władzom ludowym, jak 
trzeba opiekować się kores­
pondentami terenowymi i bro 
nić ich i wyjaśniłeś, jak do­
niosłą rolę wypełniają ci ko­
respondenci w Polsce Ludo­
wej, wiążąc tysiącznymi nićmi 
partię i rząd z masarfii pracu 
jącymi. Te Twoje mądre sło 
wa stały się wielką kartą ru­
chu korespondentów robotni­
czych i chłopskich w Polsce, 
stały się podstawą jego wspa­
niałego rozwoju.

Przyrzekamy Ci, drogi towa 
rzyszu Bierut, że okażemy się 
godhi Twojego zaufania.

Będziemy ze wszystkich sił, 
naszą pracą zawodową i na­
szym piórem, pomagali w zwy 
cięskim wykonywaniu w iel­
kiego planu 6-letniego, planu, 
który jest chlubą i nadzieją 
Polski.

Będziemy popularyzowali w 
naszych korespondencjach 
twórcze pomysły i bohaterskie 
wysiłki racjonalizatorów i 
przodowników. Będziemy czuj 
nie i nieubłaganie wykrywali

Kłąbiński przed Emhorgiem
wygrywa etap Gottvaldowo-Brno
Na 7-ym etapie wielkiego 

Wyścigu Pokoju, najlepiej po 
jechał zwycięzca etapu Kłą- 
binski Br., jednak zespołowo 
sukces odnieśli Duńczycy, któ 
rzy uplasowali się na 2 — 4 
miejscu.

W klasyfikacji drużynowej 
etap wygrała drużyna Danii 
przed Bułgarią. Polacy na tym 
etapie pojechali bardzo słabo 
plasując się na 7-ym miejscu, 
z różnicą 26 minut od pierw-

Wyniki techniczne: 
Klasyfikacja indywidualna 

VU etapu:
1. Kłąbiński Br. (Pol. Fr.) 

3:46,27
2. Emborg (Dania) 3:48,20
3. Osetergard (Dania) 3:48,26
4. Andersen (Dania) 3:48,38
5. Timov (Bułg.) 3:49,35
6. Rouzicka (CSR) 3:50,37 
7̂. Sere (Węgry) 3:51.39

8. Meister (Niem. Rep. Dem.) 
3:52,14

9. Alix (Francja) 3:52,41 
10. Vida (Węgry) 3:52,43

Klasyfikacja drużynowa VII 
etapu :
1. Dania — 11,25,24
2. Bułgaria — 11,38.47
3. Węgry — 11,33,24
4. CSR — 11,39,46
5. Rumunia — 11,43,02
6. Niem. Rep. Dem. —• 

11,47,41
7. Polska — 11,51,26

Klasyfikacja drużynowa po 
VII etapach:

1. CSR — 106,32,29
2. Dania — 106,56,07
3. Rumunia — 107,05,39
4. Bułgaria — 107,14,24 .
5. Węgry — 107,32,56
6. Polska — 108,01,18
7. Polonia francuska —1 

108.27.02____________________

i piętnowali wroga klasowe­
go i jego agentów. Będziemy 
śmiało odsłaniali braki i błę 
dy hamujące nasz pochód na­
przód. Będziemy nieustannie 
zwalczali bumelantów i łazi­
ków, świadorhie czy nieświaao 
mie pomagających wrogowi.

W chwili, kiedy imperialiści 
amerykańscy i angielscy judzą 
i prowokują, żeby pchnąć 
świat w nową wojnę, ślubu­
jemy Ci, towarzyszu Bierut, że 
będziemy ze zdwojoną ener­
gią walczyli niestrudzenie o 
trwały pokój.

Weźmiemy najczynniejszy u 
dział w rozwinięcia w mie­
ście i na wsi szerokiej kampa 
nii zbierania podpisów pod żą 
danie zakazu broni atomo­
wej. Postaramy się o to, żeby 
kampania ta objęła wszyst­
kich patriotów polskich, żeby

1 stała się prawdziwym pospo 
litym ruszeniem narodu w o- 
bronie pokoju.

Będziemy krzewili i rozwija 
li solidarność i braterstwo na 
szego narodu z narodami mi 
łującymi pokój, z całym wiel 
kim obozem pokoju, a nade 
wszystko z potężnym przewód 
nikiem, tego obozu naszym 
wielkim wyzwolicielem i przy 
jacielem — Związkiem Socja 
listycznych Republik Radziec­
kich.

Drogi towarzyszu Bierut, za 
pewniamy Cię, że nasza wiel­
ka i wierna armia korespon­
dentów robotniczych i chłop­
skich spełni godnie swój obo­
wiązek w historycznej walce
0 Polskę Socjalistyczną, Pol­
skę sprawiedliwości, dostatku
1 kultury.

Na dziedzińca Pałacu pod Blachą w Warszawie odbyło się 
otwarcie, „Centralnej Wystawy Oświatowej“ w ramach Ty­
godnia Książki i Prasy. — Na zdjęciu ogólny widok Wysta­
wy. Fot. Ag. 11. „AP1“

List I Zlotu Korespondentów
do Polskiego Komitetu 

Obrońców Poko|u
My, pięciuset korespondentów 

robotniczych i chłopskich repre 
zentujących na I krajowym zlo 
cie w. Warszawie 12-tysięczną 
armię terenowych współpracow 
ników polskiej prasy demokra­
tycznej, przesyłamy Polskiemu 
Komitetowi Obrońców Pokoju 
zapewnienie, że w naszej pracy 
walka o trwały pokój przeciw 
podżegaczom wojennym zajmu­
je pierwsze miejsce. Będąc krwią 
z krwi i kością z kości synami 
ludu polskiego, wyrażając my­
śli i dążenia polskich mas pra­
cujących, stwierdzamy, że twar 
da wola walki o pokój ogarnia co 
raz szerzej lud miast i wsi. Stwier 
dzamy, że. polskie masy ludowe, 
wzmacniając swoją pracą Pol­
kę Ludową i budując podstawy 
socjalizmu w naszym kraju, wal 
czą skutecznie i ofiarnie o po­
kój.

W naszych korespondencjach 
do gazet będziemy informowali 
jak najszerzej o wszelkich ak­
cjach, podejmowanych w tere­
nie dla obrony pokoju. Będzie­

my walczyli piórem i słowem 
z plotką wojenną i wszelką 
dywersyjną propagandą, kiero­
waną przez wrogów pokoju.

Weźmiemy jak najczynniejszy 
udział w masowej akcji zbiera­
nia podpisów pod apel sztok­
holmski, który żąda zakazu bró 
ni atomowej i określa jako 
zbrodniarza wojennego ten rząd, 
który pierwszy użyje broni ato 
mowej.

Świadomi, że decydującą rolę 
w walce o pokój odgrywa soli­
darność międzynarodowa mas 
pracujących pod przewodnic­
twem pierwszego państwa socja 
listycznego — Związku Radziec 
kiego, będziemy umacniali więź 
ze wszystkimi narodami, wal­
czącymi o pokój, będziemy gło 
sicielami tej prawdy, że garstka 
podżegaczy wojennych i szanta 
żystów atomowych może być i 
będzie obezwładniona.

Wszyscy do walki o pokój! 
Wszyscy do walki o zwycięstwo 
nad wojną!

Pragniemy pracować w spokoju
Wypowiedzi naukowców  
i przndowników pracy
na tem at pokoju

WARSZAWA (PAP). Poda­
jemy dalsze wypowiedzi przo 
downików oarcy, artystów, na 
ubowców i przedstawicieli mło 
dzieży na temat pokoju.

Helena Balcarek. czołowa 
przodownica pracy wytwórni 
konstrukcji stalowych :

„Niema rzeczy okrutniej­
szej na świecie od niesprawie 
dliwej wojny, kiedy to klika 
wyzyskiwaczy, kapitalistów 
rzuca masy robotnicze jako 
mięso armatnie na front. Mo 
ją odpowiedzią podżegaczom 
wojennym był mój czyn pier­
wszomajowy — 438 proc. nor 
my. Moją odpowiedzią kobie 
ty — robotnicy będzie stałe 
podnoszenie wydajność: pra­
cy, ażeby wzmocnić siły, wal­
czące o pokój na świecie".

Ryszard Budzyński odzna­
czony krzyżem walecznych, 
krzyżem partyzanckim oraz 
wieloma innymi medalami wo 
jennymi. obecnie kierownik re 
feratu ekonomicznego i współ 
zawodnictwa pracy zarz. okr. 
Zw. Zaw. robotników i pra­
cowników rolnych w Szczeci-

,, Wojna demoralizuje, ni­
szczy zdobycze ludzkości, de­
prawuje uczucia ludzkie, zabi 
ja niewinnych, godząc szczegół 
nie w masy pracujące miast i 
wsi. Nie spotkałem robotnika 
ani robotnicy rolnej, którzy 
nie wyrażaliby się z nienawi­
ścią o podżegaczach do nowej 
wojny, mających na celu ego-

Olbrzymi sukces
dziennikarskiej imprezy w Hali Ludowej
W ielk i k ierm asz ksiqżkow y  

punktem kulm inacyjnym  
Tygodnia Oświaty, Ks ążks I Prasy

Wielki Kiermasz Książki i 
Prasy, zorganizowany przez wro 
cławski Oddział Zw. Zaw. Dzień 
nikarzy R. P. zgromadził na te 
renach powysta.wowych ok. 
25.000 ludzi. Wrocławianie za­
częli już napływać od godziny 
11. Największe nasilenie zanoto 
wały kasy wejściowe o godz. 14.

Piękne tereny otaczające Ha- 
| lę Ludową zaroiły się od ludzi, 

zadźwięczały tysiącem głosów 
muzyką, śpiewem.

Z licznych megafonów płynę­
ły dźwięki muzyki, a w przer­
wach dziennikarze witali mi­
łych gości — swych czytelni­
ków, oraz żywym słowem obra 
zowali znaczenie Tygodnia O- 
świąty, Książki i Prasy, w któ 
rego ramach organizowany był 
kiermasz.

Ciekawostką Międzynarodo- 
Targów Poznańskich 

pSt uruchomione przez Film 
“olski kino dzienne. Widzowie 
nogą obserwować wyświetlany 
lum stojąc przed pawilonem.

Fot. Ag. II. „API“

Ludność otacza opieką cmen­
tarze poległych żołnierzy ra­
dzieckich. Oto strzelisty obe­
lisk w Makowie Mazowieckim 
— znak pamięci i hołdu oko­
licznej ludności dla tych, któ­
rzy na tę ziemię przynieśli 
icolnoęć. Fot. Ag. II. ,.API“

w procesie rfilowsLicti szpiegów
TIRANA (PAP). Przed alban 

s«m sądem wojskowym zakoń- 
!*Jł s>? proces sześciu szpiegów 
■ “ywersantów, którzy pracowa 
Tito* 1:2602 faszystowslcie3 klik‘

Sąd wojskowy ogłosił wyrok, 
T QJł. którego oskarżeni Mik 
udai i Prenkadoda skazani zo 
n„..na.kare Wierci.
'-'skarżony Todo Koroyeczi

skazany został na 15 lat robót 
przymusowych i pozbawienie 
praw na 4 lata; oskarżony Aziz 
Tharatire — na 12 lat robót 
przymusowych i pozbawienie 
praw na 4 lata; oskarżony Mu- 
harrem Jazendziu — na 10 lat 
robót przymusowych i 3 lata 
pozbawienia praw; oskarżony 
Arif Duka na 3 lata robót przy 
musowych

Tak jak w 1948 roku w okre­
sie Wystawy Ziem Odzyska­
nych ożył teren A. Znowu zgro 
madziły się tłumy pod iglicą, 
w Hali Ludowej i na pergoli.

Pierwszymi imprezami były 
wyścigi dzieci na hulajnogach i 
rowerach 2 lub 3.. kołowych. 
(Wyniki tych zawodów podaje-

Przez cały dzień ISO uczniów 
szkoły Związkowej ORŻZ sprze 
dawali losy loterii książkowej. 
Loteria cieszyła się olbrzymim 
powodzeniem. Rozprowadzono 
około 30.000 losów. Uczniowie 
Szkoły ORZZ zrezygnowali z 
należnego im za sprzedaż raffa- 
tu, przeznaczając go na zakup 
książek dla jednej z dolnoślą­
skich spółdzielni produkcyjnej.

Około godziny 13 na trzech

Sabofażysła skazany
na 6 lat więzienia

ŁÓDŹ (PAP) Przed Rejono­
wym Sądem Wojskowym w Ło 
dzi toczyła się rozprawa prze­
ciwko b. naczelnikowi Rejono­
wego Urzędu Telefoniczno-Te- 
legraficzne?o w Łodzi — Włady 
sławowi Wilczyńskiemu, oskar-

B Wrocław. Powiatowa Rada 
Narodowa w Żarach odznaczyła 
srebrnym krzyżem zasługi za 
wychowanie licznego p̂otom- 
stwa małorolną chłopkę ze wsi 
Nowe Czaple — Katarzynę Ko­
łodziej, matkę 13-ga dzieci.

żonemu o dokonanie licznych 
aktów sabotażu.

Jak wykazał przewód sądowy 
oraz zeznania świadków i oskar 
żonego — Wilczyński w okre­
sie pełnienia swych obowiaz-

nionego urzędu od maja 1947 
roku do lipca 1949 r. wykazał 
karygodne niedbalstwo i świa­
domą złą wolę, utrudniając nor 
malne funkcjonowanie urządzeń 
teletechnicznych na terenie Ło­
dzi i przyległych powiatów.

Sąd skazał Wilczyńskiego-na 
6 lat więzienia oraz pozbawienie 
obywatelskich praw publicznych-.

estradach na wolnym powietrzu 
zaczęli swój program artyści 
dramatu, opery i baletu. Kon­
feransjerkę prowadzili redakto­
rzy: Goliński, Bosman i Dzie- 
duszycki. Występy wzbudziły 
duże zainteresowanie publiczno 
ści. Były one wspaniałym zet­
knięciem się pracowników tea­
tru i dziennikarzy z odbiorcami 
kultury — robotnikami, chło­
pami i inteligencja pracującą. 
Artyści przemówili do zebra­
nych recytacją, proza i piosen­
ką. Z estrad popłynęły słowa o 
pokoju, o przyjaźni polsko-ra- 
dzieckiej, o wsoaniałej budowie 
podstaw socjalizmu w Polsce i 
o pierwszym na świecie pań­
stwie socjalistycznym — ZSRR. 
Krżdy występ był rzęsiście okla 
skiwany.

Około godziny 14 występy 
przerwał deszcz, wobec czego 
dalszy ciąg imprez artystycz­
nych odbył się w Hali Ludo-

Do kilkunastu tysięcy ludzi, 
zgromadzonych w Hali Ludo­
wej przemówił prezes wrocław- 
s^igo oddz^hi Zw. Zaw. Dzień 
nikarzy R. ?. red. Luto—New­
ski, który w kilku słowach o- 
mówił sprawy polskiej postępo­
wej prasy. M. in. red. Luto­
gniewski wskazał, że przed 'oj 
ną dzienny nakład gazet docho 
dził do m^ona, dzisiaj nato­
miast drukuje się codziennie 
4,5 miliona egzemplarzy gazet, 
które dochodzą do najodleglej­
szych nawet wiosek.

Po w--' h s- yst*w 7— o
dowych na estradę v’,' ’-<v™ły 
zespoły z 90 osobo
wym zespołem Z. W. ZMP na

Kiermasz zakończyły zabawy

Kiermasz zbliżał artystów z 
widzami i dziennikarzy z czytel 
nikami i spopularyzował czytel 
nictwo. <Jur)

istyczny interes. Robotnicy roi 
ni pragną pracować w spoko­
ju, by móc dostarczyć robot­
nikom' dostateczną ilość pro- i 
duktów rolnych".

Dr Marek Korowicz, profe 
sor prawa międzynarodowego, 
dziekan wydziału administra­
cji publicznej w Państwowej 
Wyższej Szkole Adm. Gospod. 
w Katowicach i wykładowca 
Uniwersytetu Warszawskiego:

„Jako pracownik nauki i pe 
dagog, jako Polak i demokra­
ta, solidaryzują się najgoręcej 
ze sztokholmskim apelem. Tyl 
ko trwały pokój zapewnić mo 
że rozwój nauki w Polsce i 
całym świecie, nauki w słu­
żbie najszerszych mas ludz­
kich. Tylko pokój zapewnić 
może warunki kształcenia mło 
dzieży. Tylko pokój pozwoli 
podźwignąć się Polsce mate­
rialnie i kulturalnie na nie- 
osiągane dotychczas wyżyny.

Wszyscy uczciwi i rozumni 
ludzie walczyć muszą o trwa 
ły .pokój, o zniszczenie broni a 
tomowej i niedopuszczenie do 
fabrykacji nowej. Szerokie 
masy pracujące niewątpliwie 
odniosą zwycięstwo nad impe 
rialistami nie dopuszczając 
do rozpętania nowej wojny".

Stanisław Kasiewicz znany 
sportowiec, przodownik pracy 
w krakowskich zakładach gar 
barskich nr 1 :

„Walczymy o pokój w zakła 
dach pracy i na stadionach, 
które Polska Ludowa udostęp 
niła najszerszym masom mło 
dzieży. Świadomość, że lepiej 
pracując przyczyniam się do 
utrwalenia pokoju, jest dla 
mnie zawsze bodźcem do lep 
szei pracy.

Cała załoga naszego zakładu 
pracy, a w tym członkowie 
klubu sportowego „Związko­
wiec". złożą podpisy pod ape 
lem sztokholmskim z pełną 
świadomością i przekonaniem 
o słuszności sprawy pokoju' t

W  skrótach
B Helsinki. Komitet Wyko­

nawczy Centralnego Zjedno­
czenia Fińskich Związków Za 
wodowych postanowił ogłosić 
z dniem 8 maja strajk po­
wszechny. w którym wezmą 
udział wszystkie związki za­
wodowe. wchodzące w skład 
Zjednoczenia.

■ Rzym. W odległości 10 km 
od Catanii (Sycylia) nastąpił 
wybuch w składzie amunicji.
13 osób zginęło 8 30 zostało 
poważnie rannych. W mieście 
Cą.tania wyleciały szyby okfen 
ne w wielu domach. .

■ Praga. Na uroczystosc pią­
tej rocznicy wyzwolenia Czecho 
słowacji przez Armię Radziecką 
przybyła delegacja rządowa Nie 
mieckiei Repub!;ki Demokraty­
cznej. Na czele delegacji stoi mi 
nkter przemysłu Fritz Selb-

■ Bukareszt. Radio Wolnej 
Grecji podało informacje o stra 
szliwych stosunkach w nowym 
obozie koncentracyjnym w Yu- 
ra, w którym przebywa prze­
szło 10 tysięcy patriotów grec­
kich. Obóz ten znany jest wśród 
ludności ood nazwą „Makronis- 
sos Nr. 2“.

a Nowy Jork. Z Buenos Aires 
donoszą, że w Argentynie wy­
buchł strajk około 300 tysięcy 
robotników przemysłu mięsne­
go. którzy domagają się ponra- 
wy warunków rłj»*v : «n»»v.

■ Olsztyn. W czasie połowu 
ryb na Jeziorze Sniardwy, ry­
bacy zespołu PGR z Mikołajek 
złowili suma - olbrzyma o wa­
dze 31 kg. Ryba miała półtora 
metra długości.



Btr. 2 S Ł O W O

Oręż walki o Polskę socjalistyczną.
Dokończenie przemówienia Premiera Cyrankiewicza

wygłoszonego na Krajowym Zlocie Korespondentów Terenowy? i
Musimy korespondentowi do­

brze pracującemu zapewnić swo 
bodę działania. Niesłychanie 
ważna jest zasada, że korespon­
dent odpowiada za swoją pra­
cę, za swoje notatki i artykuły, 
za ich treść, za ich słuszność 
przed redakcją, tylko przed re­
dakcją, a nie przed kimkolwiek 
innym (oklaski).

Ważna jest walka o tę zasadę 
l doprowadzenie tej zasady do 
wszystkich opornych i konser­
watywnie myślących głów. A 
więc nie odpowiada korespon­
dent ani przed starostą, jeżeli 
krytykuje sprawy w powiecie, 
ani przed burmistrzem, jeżeli 
krytykuje sprawy w mieście, 
czy miasteczku, ani przed dy­
rektorem zakładu pracy czy fa- 

. bryki, jeżeli krytykuje sprawy 
w zakładzie pracy, ani przed 
radą zakładową.

Korespondentowi musimy za­
pewnić maksimum niezależno­
ści od szykan i komenderowa­
nia nim przez kogokolwiek, 
przy równoczesnej jednak wal­
ce o wzmocnienie u korespon­
denta poczucia odpowiedzialno­
ści za to co pisze. Naszym za­
daniem będzie zabezpieczyć nie 
zależność korespondentom, wal 
czyć o tę niezależność, a wa­
szym zadaniem jest wzmacniać 
u siebie poczucie odpowiedzial­
ności za to, co piszecie (okla­
ski).

Trzeba pamiętać, że korespo- 
denci robotniczy i chłopscy to 
wielki rezerwuar sił społecz­
nych, jak również talentów 
dziennikarskich, które mogą, 
przy odpowiedniej pracy ze stro 
ny macierzystej redakcji słu­
żyć jako źródło odnawiania na 
szych kadr redakcyjnych. Źród­
ło tym cenniejsze, że klasowo 
nam najbardziej odpowiadają­
ce i związane bezpośrednio z 
terenem. Korespondenci robot­
niczy i chłopscy to także źród­
ło kadr działaczy społecznych 
i' partyjnych. Trzeba tylko u- 
mieć i chcieć z niego czerpać, 
trzeba dokonywać właściwej 
selekcji.
NA KAŻDE WYSTĄPIENIE 

MUSI NASTĄPIĆ 
ODPOWIEDŹ

Napisanie korespondencji czy 
listu do redakcji nie wyczerpu- 
|e jednak bynajmniej sprawy. 
To jest dopiero początek. Ale 
także nie wyczerpuję sprawy

listu w gazecie. To dopiero na­
stępny krok. Kolej teraz na wła 
ściwą reakcję ze strony tych 
wszystkich, których dana kores 
pondencja czy list dotyczy i tu 
taj dochodzimy do najbardziej 
istotnej sprawy. Nie może być 
takiej sytuacji, ażeby wystąpię 
nie korespondenta czy list czy­
telnika przebrzmiały bez echa. 
Musi nastąpić odpowiedź.

Obowiązkiem redakcji jest do 
p:lnować, aby taka odpowiedź 
istotnie nastąpiła i Jo w okre­
ślonym terminie. Następnym na 
szym zadaniem, to jest przede 
wszystkim zadanie władz państ 
wowych, rad narodowych, wszy 
słkich urzędów, instytucji, za­
kładów, fabryk — jest zaszcze­
pić wszystkim poczucie odpo­
wiedzialności, socjalistyczny 
stvl ustosunkowania się do ar­
tykułów, korespondencji, no­
tatek, omawiających bolączki te 
renów, błędy pracy poszczegól­
nych organów i wskazujących 
często środki zaradcze.

Otóż trzeba powiedzieć, że da 
leko nam wszystkim od tego, 
ażeby zapanował taki socjalisty­
czny styl pracy z gazetą i ko­
respondentami. Wciąż jeszcze w 
niektórych organach aparatu 
państwowego panuje reklamiar 
ski stosunek do prasy.Są więc 
u nas w apa racie państwowym 
i gospodarczjm ludzie, którzy 
uważają, że prasa ma służyć.do 
takiego pokazywania rzeczywi­
stości, jakie im odpowiada, a 
nie takiej, jaką jest, gdy się 
soojrzy na nią nie zza biurka, 
ale od strony życia, od dołu 
i od góry.

NIE WOLNO KREPOWAĆ 
ZDROWEJ KRYTYKI

Są po urzędach i zakładach 
pracy tacy panowie, którzy nie 
7-ioszą krytyki, boją się jej jak 
diabeł święconej wody. Tacy 
panowie poruszą niebo i ziemię, 
by zakneblować usta krytyce, 
b”  się wykręcić od odpowie- 
działalności, by policzyć się z 
krytykami.

Znamy więc wypadki, kiedy 
zamiast zbadać sprawę i zadość 
uczynić słusznym zarzutom i 
uzasadnionej krytyce, panowie 
tacy zaczynają reakcję na o- 
yłoszoną krytykę od poszukiwa 
nia korespondenta, który zakłó­
cił m błogi spokój dygnitarsko- 
biurokratyczny. Próbują Wy­
wrzeć na nim swą zemstę, skło 
nie do odwołania zarzutów, zmu 
sić do milczenia,

Znamy taki przykład, jak 
sprawa tow. Zachera, korespon 
denta „Gazety Robotniczej", 
który za napisanie krytycznej 
korespondentem, tom. Żacher 
rekcję zakładu przesunięty do 
ciężkiej, specjalnie dla niego 
wyszukanej pracy. Dzięki czuj­
ności organizacji partyjnej, dzię 
ki pomocy redakcji, która do­
wiedziała się, co się dzieje z 
korespondentem, tow. Zachner 
zajął z powrotem swoje stano­
wisko, a na zmianę dyrektor 
został usunięty ze stanowiska 
(oklaski).

Znamy wypadek tow. Mosz­
czą, korespondenta z głównych 
warsztatów napraw przy Dolno 
śląskich Warsztatach Przemysłu 
Węglowego, który z powodu 
szykan administracji za pisa­
nie krytycznych notatek, zmu­
szony był zrezygnować z pra­
cy w tym zakładzie. Tow. 
Moszcz jednak niesłusznie poło 
żył uszy po sobie i nie zawia­
domił redakcji.

Znamy wypadek z tow. An­
drzejewską, korespondentką z 
PZPB nr 8, która została prze­
sunięta do centrali odzieżowej 
na stanowisko referenta socjal 
nego. Tam w PZPB była ona 
nięcia, że się przenosi korespon 
denta z jednego zakładu do in­
nego. Tam w PZPB była ona 
aktywną, przodującą korespon­
dentką. Potem redakcja prze­
stała od niej otrzymywać mate­
riały. Dlaczego?. Bo inspektor 
kontroli w centrali odzieżowej 
oświadczył jej, że żadna kores­
pondencja nie może się ukazać 
bez jego kontroli.

SPOSOBY BIUROKRATÓW 
REAGOWANIA 
NA KRYTYKĘ

Znamy nawet takie fakty, 
że niektórzy biurokraci próbo­
wali uciec się pod skrzydła 

prokuratora i tam dochodzić 
swoich źle pojętych praw na 
drodze sądowej. Tak było z 
tow. Pośpiechem, którego biu­
rokraci z PZGS ciągnęli pod 
sąd. Na szczęście sądy rozu­
mieją już swoje obowiązki i 
tego rodzaju pieniaczy w kil­
ku typowych wyrokach, które 
mieliście sposobność czytać w 
waszych pismach, potraktowa 
ły w odpowiedni sposób.

Bywają także i inne sposo­
by reagowania na krytykę. 
Bywa i tak, że winowajca kła 
dzie uszy po sobie, przełyka 
gorzką pigułkę krytyki, zbywa

milczeniem całą sprawę i da­
lej robi swoje. Uważa, że le­
piej sprawę przemilczeć, czas 
zrobi swoje, i wszyscy zapom­
ną, jeżeli redakcja sprawy nie, 
pilnuje.

Istnieje wreszcie trzeci, tak 
że niedopuszczalny, sposób re­
agowania na zarzuty krytycz­
ne korespondentów. To są owe 
„urzędowe sprostowania", nad 
syłane redakcjom w odpowie­
dzi na ogłoszone koresponden­
cje i listy. Celują w tym 
zwłaszcza referaty prasowe 
różnych instytucji. Te referaty 
a zdarza się to i w niektórych 
resortach państwowych, uwa­
żają, że wystarczy odpowie­
dzieć redakcji długim, możli­
wie zawiłym wywodem, który 
oczywiście nic nie wyjaśnia.

Otóż takie pojmowanie za­
dań referatów prasowych 
przez kierowników instytucji 
jest z gruntu fałszywe. Refe­
raty prasowe — i tego będzie­
my pilnować — muszą zmie­
nić styl pracy i ulec zasadni­
czej reorganizacji.

Mówię dziś w tym przemó 
wieniu na waszym pierwszym 
zlocie bardzo dużo przede 
wszystkim o trudnościach r.a 
jakie napotykacie. Nie mówię 
o wszystkich waszych pozy­
tywnych osiągnięciach. nie 
mówię także o pozytywnych 
przykładach dobrej współpra­
cy różnych instytucji, urzę­
dów z prasą, z korespondenta­
mi. Mówię przede wszystkim 
o wypaczeniach, o błędach, o 
prześladowaniu koresponden­
tów, dlatego, że w tej chwili 
węzłowym zagadnieniem jest 
wciągnięcie do pracy jak naj­
szerszych rzesz koresponden­
tów i usunięcie im z drogi 
wszystkich przeszkód, na ja­
kie natrafiają ze strony biu­
rokratów, wrogów krytyki, lu­
dzi złej woli i wrogów klaso­
wych. (oklaski)
ROLA KORESPONDENTÓW

W WALCE O POKÓJ
Oto dziś cała Polska żyje 

pod znakiem wielkiej akcji o- 
brony pokoju. Przystępujemy 
do masowej zbiprki podpisów 
pod apelem śztokholmskiej se­
sji _ światowego Komitetu 0- 
brońców Pokoju. W całym kra 
ju powstaną lokalne komitety 
obrońców pokoju.

W takim momencie jest rze­
czą jasną, że korespondenci 
robotniczy i chłopscy muszą

zwrócić szczególną uwagę na 
sprawy związane z tą akcją 
na ich terenie. Muszą śledzić 
powstawanie i, działalność 
miejscowych komitetów obroń 
ców pokoju, informować o ich 
osiągnięciach, krytykować błę­
dy i braki, a równocześnie, ja­
ko ludzie świadomi wagi tej 
akcji, muszą przyłożyć rękę 
do jej rozwoju na swoim te­
renie, muszą pomagać przy 
tworzeniu komitetów obrony 
pokoju, wspierać je swą radą, 
pomagać w pracy. Dlatego, że 
korespondent robotniczy i 
chłopski to równocześnie, akty 
wista czujny na wszystkie po 
trzeby terenu i żyjący jego 
sprawami i akcjami, a nie tyl 
ko bierny obserwator, który 
zadawala się rejestrowaniem 
bieżących wydarzeń w takim 
czy innym krytycznym oświe­
tleniu.
PODSTAWOWE WARUNKI 

ROZWOJU RUCHU 
KORESPONDENTÓW

Aby dalszy rozwój ruchu ko 
respondentów był zapewniony, 
potrzeba spełnienia szeregu 
warunków podstawowych.

Jeszcze raz je powtórzę.
Sieć korespondentów musi 

pokryć cały kraj. Koresponden 
ci muszą pisać stale i regular­
nie, pisać zwięźle, jasno i przy 
stępnie. Operować faktami, 
unikać ogólników.

Korespondencje muszą być 
prawdziwe, informacje muszą 
być źródłowe, pewne i spraw­
dzone. Korespondent musi być 
niezależny, powołany przez 
redakcję i przed nią odpowie­
dzialny. Musi korzystać z nie­
skrępowanej wolności słowa. 
Tylko redakcja powinna decy­
dować. o tym, co może a co 
nie może być drukowane, po 
powinno być inny sposób 
załatwione. Korespondent mu­
si być czujny na każdy prze­
jaw działalności wroga klaso­
wego. Nie wolno mu ani na 
chwilę zapominać o nakazie 
czujności w swojej pracy.

Korespondent musi reago­
wać natychmiast, szybko, spra 
wnie na każde wydarzenie w 
terenie. Nie może zwlekać ani 
ociągać się z informowaniem 
swej redakcji, nie wolno mu 
pomijać faktów istotnych. Ko­
respondent informuje o pozy­
tywnych osiągnięciach i do­
świadczeniach swego .terenu, 
upowszechnia je, ukazuje sze- 
rokim rzeszom sposoby lepszej

Tysiące ładzi udział
w zbieraniu podpisów ped apelem szfekiiolmsklm

WARSZAWA (PAP). Tysią 
ce ludzi z całej Polski zgła­
szają swój udział w zbieraniu 
podpisów pod apelem sztok­
holmskim.

Na licznych zębraniach sze 
rokie masy wyrażają również 
oburzenie i protest z powodu 
usunięcia przez reakcyjny 
rząd francuski prof. Joliot Cu 
rie ze stanowiska wysokiego 
komisarza do spraw energii 
atomowej.

•
WARSZAWA. Rada i za­

rząd główny zrzeszenia praw­
ników demokratów, działając 
w imieniu zorganizowanych w 
zrzeszeniu prawników pol­
skich, przyjęły na swym po­
siedzeniu następującą uchwa­
łę:

Rada i zarząd główny przy 
łączają się do apelu III sesji 
Stałego Komitetu Kongresu O 
brońców Pokoju w sprawie za 
kazu broni atomowej i uzna­
nia za zbrodniarza wojennego 
rządu, któryby pierwszy u- 
żył broni atomowej przeciw ja 
kiemukolwiek krajowi.

Rada i zarząd gł. popierają 
inicjatywę zwołania w IV 
kwartale 1950 r Światowego 
Kongresu Obrońców Pokoju o 
raz wzywają wszystkich praw 
ników polskich dc podpisywa 
nia apelu Stałego Komitetu 
Obrońców Pokoju, jak R ó ­
wnież do najczynniejszego u- 
działu w masowej akcji zbiera 
nia podpisów pod tym ape-

Jako pierwsi apel sztok­
holmski podpisali:

Henryk Świątkowski — min. 
Sprawiedliwości, dr Jerzy Jo­
dłowski — prof. Uniwersytetu 
Łódzkiego, jjr Marian Mu­
szkat — rektor Centr. Szkoły 
Prawniczej, Stanisław Gross 
— poseł na Sejm, Wacław Jon 
sik — prokurator S. N.. dr Le 
szek Lernell — dyr. dep. min. 
Sprawiedliwości i inni.

O
SZCZECIN. Ludność Pomo 

rza utworzyła dotychczas oko 
ło 1.500 komitetów obrońców 
pokoju.

We wsiach odbywają się w

dalszym ciągu zebrania po­
święcone omówieniu uchwał 
sztokholmskich. Na zebra­
niach chłopi, kobiety i mło­
dzież wiejska tworzą nowe ko

W szkołach powstało już 
wiele komitetów, które prze­
jawiają ożywioną działalność.

Obecnie wszystkie komitety 
przygotowują się do akcji zbie 
rania podpisów pod apelem 
sztokholmskim;

•
TORUŃ. Posiedzenie miej­

skiego komitetu obrońców po 
koju w Toruniu wytyczyło 
formy pracy dla wszystkich 
ogniw komitetu.

Uchwalono przystąpienie do 
organizacji komitetów bloko­
wych, które będą miały po­
ważne zadania do spełnienia 
przy zbieraniu podpisów- pod 
apelem sztokholmskim.

•
KRAKÓW. W Krakowie 

odbyła się odprawa wojewódz 
kiego aktywu kobiecego z u- 
działem kierowniczek i instruk 
torek Ligi Kobiet ł ZSCh oraz 
referentek kobiecych zwią­
zków zawodowych. '  

Omówiono współpracę orga 
nizacji kobiecych przy orga­
nizowaniu komitetów obroń­
ców pokoju w warsztatach 
pracy, szkołach i wsiach.

Repatriacja
obywateli radz ie  cii leli

Obywatele radzieccy, którzy 
w czasie działań wojennych wy 
wiezieni zostali do Niemiec i 
obecnie znajdują się w Polsce, 
mogą zwracać się po informa­
cję i wyjaśnienia w sprawie 
powrotu do ojczyzny w nastę 
p«ijących punktach:

1) Oddział Repatriacji oby­
wateli radzieckich — Legnica, 
ul. Lenina 3,

2) Repatriacyjny Punkt Zbor 
ny w Wołowie (woj. wrocław­
skie),

3) Przedstawiciel Oddziału 
Repatriacji Obywateli Radziec 
kich w Warszawie, Al. Ziele- 
niecka (Park Paderewskiego 
na Pradze).

Ponadto informacji i wyjaś­
nień udzielają konsulaty 
ZSRR:

a) w Warszawie, ul. I Armii 
Wojska Polskiego Nr. 2-4;

b) w Krakowie, ul. Chopi­
na Nr. 1;

K o le jn y  odcinek

zam ieścim y  
■w n u m erze  
następnym

c) w Gdańsku — Wrzesz­
czu, ul. Batorego 15;

d) w Szczecinie, ul. Piotra

Po informacje we wskaza­
nych wyżej punktach można 
zgłaszać się osobiście bądź w 
drodze korespondencyjnej.

Miejscowe władze admini­
stracji publicznej udzielą oby­
watelom radzieckim, pragną­
cym wrócić do ojczyzny pomo 
cy przez wystawienie im odpo­
wiednich dokumentów i bez­
płatne skierowanie do punktu 
zbornego w Wołowie. Obywa­
telom tym przysługuje prawo 
zabierania ze sobą posiadanej 
własności ruchomej i rzeczy 
osobistych.

Na punkcie zbornym w Wo 
łowię każdy obywatel radziec­
ki ma zapewnioną bezpłatną 
kwaterę, wyżywienie i pomoc 
lekarską.

Repatriacja z Wołowa do 
ZSRR odbywa się bezpłatnie.

■ Praga. Na obchód pięciole­
cia wyzwolenia Czechosłowacji 
przybyła delegacja austriacka, 
na czele której stoi przewodni­
czący austriackiej partii komuni 
stycznej Koplenig.

skuteczniejszej i racjonalniej­
szej pracy. Korespondent wsłu 
chuje się pilnie w głosy opinii 
robotniczej i chłopskiej na 
swym terenie i przenosi je do

Korespondent kontroluje 
działanie organów władzy pań 
stwowej i aparatu gospodar­
czego na swym terenie. Ko­
respondent reaguje na wszyst 
kie bolączki, błędy i braki, kry 
tykuje je i wskazuje środki za 
radzenia złu. Podchodzi do te­
go zagadnienia krytycznie, zaw 
sze pod kątem widzenia inte­
resów państwa ludowego i 
sprawy budownictwa socjali­
stycznego. Korespondent nigdy 
nie kieruje się w swej pracy 
motywami osobistymi.

UCZYĆ SIE, UCZYĆ 
I JESZCZE RAZ UCZYĆ!
Po to, aby korespondent 

mógł coraz lepiej orientować 
się we wszystkich zawiłych 
sprawach, musi się stale 
kształcić i podnosić poziom 
swojej wiedzy politycznej, mu­
si coraz głębiej opanowywać 
zasady marksizmu - leninizmu 
i coraz lepiej stosować je w 
swej pracy. Korespondent mu­
si zdobywać wiedzę ogólną, 
musi dbać 0 swój język, mu­
si walcz^S z niechlujstwem ję­
zykowym, musi uczyć się na 
najlepszych wzorach polskiej 
publicystyki, musi czerpać ze 
wspaniałych wzorów radziec­
kich, musi się uczyć pisać o 
sprawach najtrudniejszych, a- 
le tak prosto, aby go wszyscy 
rozumieli. Korespondent mu­
si się uczyć, uczyć i jeszcze 
raz uczyć, (oklaski) 

Korespondentem opiekuje 
się w sposób przemyślany re­
dakcja. Pozostaje z nim w ści 
slym kontakcie, instruuje go, 
walczy o jego swobodę dzia­
łalności, broni przed próbami 
zastraszenia i zdławienia wol­
ności słowa. Redakcja reaguje 
na każdą krzywdę wyrządzo­
ną korespondentowi, redakcja 
sprawdza materiał korespon­
denta, ocenia go : w odpowied 
niej formie podaje do druku.

Redakcja baczy, by zaintere 
sowane czynniki reagowały 
szybko i skrupulatnie na każ­
dy głos korespondenta i każ­
dy list czytelnika. Wywiera 
nacisk na opieszałych, by za­
dość uczynili swemu obowiąz 
kowi reagowania na wystą­
pienie korespondentów. Redak 
cja dba o podniesienie pozio­
mu ideologicznego, wiedzy o- 
gólnej i fachowej korespon­
dentów i przysposabia ich do 
lepszego spełnienia swych 
funkcji.

Wszystkie organy władz 
państwowych i administracji 
gospodarczej reagują natych­
miast na wystąpienie kores­
pondentów, udzielają wyja­
śnień, przeprowadzają samo- 
krytyczną ocenę błędów i nie 
dociągnięć. Zastosowują środ­
ki celem ich usunięcia. Na­
tychmiast informują redakcję 
o przedsięwziętych krokach. 
BARBARZYŃSKI PRZEŻYTEK 

BURŻUAZYJNYCH 
OBYCZAJÓW 

W każdym wypadku niewól 
no organom władzy państwo­
wej i administracji gospodar­
czej przemilczać czy lekcewa­
żyć głosu korespondenta, a 
tym bardziej czynić prób krę­
powania jego działalności, za­
straszania lub zmigszania do 
milczenia, czy odwołania za­
rzutów.

Tego rodzaju postępowanie 
pociągnie za sobą najsurowsze 
konsekwencje. Towarzysz 
Stalin mówił: „Prześladowa­
nie robotniczych czy wiejskich 
korespondentów jest barba­
rzyństwem, przeżytkiem bur- 
żuazyjnych obyczajów i my 
takie prześladowanie korespon 
dentów traktować będziemy 
jako barbarzyństwo i będzie­
my w administracji tępić", 
(oklaski).

Pąrrfiętać będziemy o tym, 
co tow. Bierut mówił na III 
Plenum KC, którego uchwały 
tak bardzo pomogły rozwojo­
wi ruchu korespondentów ro­
botniczych i chłopskich. — 
Tow. Bierut mówił:

„Trzeba przestrzegać, aby 
krytyka i samokrytyka, za­
równo cd góry i od dołu, nie 
była dławiona przez czyn­
niki i osoby, których doty­
czy, o ile oczywiście nie po 
siada cna charakteru jawnie 
wrogiej czy ukrytej dywer­
sji. W tym celu otoczyć na­
leży również odpowiednią 
opieką i wziąć w ochronę 
przed atakimi wrogiego śro­
dowiska korespondentów pra 
sy robotniczej i chłopskiej, 
zabezpieczyć, aby sygnalizo­
wane przez nich spostrzeże­
nia były wnikliwie rozpatry 
wane i załatwiane, w myśl

interesów psństwa i kia„  
robotniczej, wreszcie nagra, 
dzać ich za, zasługi w prj.'
cy“.
Partia i jej organy tereno- 

we winny otaczać korespon­
dentów najtroskliwszą opieką, 
ułatwić im spełnianie ohowiaj 
ków, bronić przed zamachami 
ze strony wroga klasowego i 
ze strony tych, którzy lękają 
się krytyki i próbują ją stor­
pedować.
ZASZCZYTNA MISJA KORES 
PONDENTÓW TERENOWYCH

Gdy te wszystkie warunki 
będą spełnione, gdy podjęte 
zostaną kroki dla ich spełnie- j  
nia, ruch korespondentów bę. 
dzie miał zapewnione pomyśl 
ne możliwości rozwojowe, bę. 
dzie mógł spełnić swe donio- 
słe zadania. Bo ważna i za­
szczytna jest misja korespon­
dentów prasy robotniczej i 
chłopskiej w Polsce Ludowej, 
Oni to — korespondenci roi 
botniczy i chłopscy — są ogni 
wem wiążącym partię i pań­
stwo ludowe najściślej z ma­
sami pracującymi, przez nich 
dociera najszybciej głos ro­
botniczej i chłopskiej opinii 
publicznej. Dzięki nim może­
my więc wsłuchiwać się w ten 
głos, szybko nań reagować, le 
piej zaspokoić dążenia i po- 
trzeby i usuwać bolączki mas.

O prasie, o propagandzie 
mówił tow. Lenin: „Nasi prze 
ciwnicy przyznali, żeśmy dą- 
konali cudów w dziedzinie 
propagandy. Nie należy tego 
rozumować w sensie zewnę­
trznym tzn., że jest wielu agi­
tatorów, żeśmy zadrukowali 
wiele papieru. Należy to rozu­
mieć od strony wewnętrznej, 
że ta prawda, która była w 
tej agitacji, docierała do chło 
pów, do wszystkich ludzi i od 
tej prawdy niepodobna się za 
słonic". I tej prawdy socjalis­
tycznej jesteście wy, korespon 
denci, żołnierzami, (oklaski).

Oczywiście wiecie dobrze, 
mając często do czynienia z 
wrogiem klasowym, że nie 
wszyscy naszą prasę kochają. 
Na pewno nie kocha jej mię­
dzynarodowa reakcja. Ale za­
szczytne jest posłannictwo 
dziennikarzy socjalistycznych 
i korespondentów robotniczo- 
chłopskich. Ich praca — to 
braterstwo z dziennikarzami 
radzieckimi, z dziennikarzami 
krajów demokracji ludowej, z 
dziennikarzami postępowymi i 
demokratycznymi krajów ka­
pitalistycznych, z dziennika­
rzami, walczącymi w tych sa 
mych co i my szeregach o 
postęp, o sprawę robotniczą !
0 pokój (oklaski).
WAŻNA CZEŚĆ SKŁADOWA

WŁADZY LUDOWEJ 
W POLSCE

Wy, zgromadzeni na tej sa­
li, jesteście przedstawicielami 
wielotysięcznej masy kores­
pondentów całego kraju. DziS 
reprezentujecie 12.000 pracow 
ników naszej prasy, związa­
nych najściślej z terenem. Wie 
rżymy, że do przyszłego zlotu 
liczba ta wzrośnie znakomicie, 
że sieć korespondentów ciaś­
niej i silniej oplecie cały kraj, 
dotrze do każdego zakłaflu 
pracy, na każdą budowę, 
każdej wsi i spółdzielni pro­
dukcyjnej, do każdej miejsco­
wości — słowem wszędzie 
tam, gdzie buduje się dzis w 
Polsce socjalizm. A to z ĉzy 
do każdego, najbardziej odle- 
głego zakątka naszej ojczyzny, 
(oklaski).

Praca wasza jest odpowie 
dzialna i trudna. Ale wyniw 
jej mają tak ogromne znacze­
nie dla całego państwa, 
naszego budownictwa socjal'8 
tycznego, że warto nie szczę­
dzić wysiłków i trudów. cn« 
zapewnić was: Wiedzcie, z
partia, rząd, prasa robotniczo 
chłopska, że każdy robotni
1 chłop, każdy świadomy oby 
watel śledzi waszą pracę 
rącą sympatią i szczerym za 
teresowaniem, ża to co pis ' 
cie*jest dla nas wszystkie" 
bezcennym materiałem dla 
szej pracy, jest orężem w m 
szej walce z wrogiem 
Wym, — z siłami reakcji ru. 
dzimej i zagranicznej, !es 
środkiem wciągania 
rządzenia krajem, jest oręż 
walki o Polskę Socjalistyczna 
(oklaski). . ..

I w tym przekonaniu, tow 
rzysze, życzę wam, 
nym i po przez was 
ję te życzenia wielotys:ę«£
masie korespondentów, ^
wiących ważną częfć sW 
wą władzy ludowej w 
_  życzę wam jak najlepsi 
wyników w waszej P'?**# 
odpowiedzialnej pracy w 
downictwie socjalistycznym-

(Huczne i długotrwałe oKi3
ki).
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Słowo Sportowe
W rocław  w Biegach Narodowych
meldował społeczeństwu gotowość

do pracy i ob ron y  poko ju

Zjazd i Wyścig
Pierwsze zgłoszenia

„Siowa“

Prawdziwym, wielkim sukce­
sem zakończył się „wrocław­
ski" dzień Biegów Narodowych. 
Była to impreza mówiąca o de­
finitywnym zwycięstwie idei 
Kultury Fizycznej nad »spor- 
tem“ sprzed września i elito- 
wym sportem służącym intere­
som kapitału. Kultura Fizyczna 
weszła do wszystkich zakładów 
pracy i do wszystkich szkół.

Sport we Wrocławiu zespolił 
się jak najściślej z wszystkimi 
czynnikami budującymi nasze

dri“ a laTow C eZz a ^
h wielu zawodników na ich

|gpi

S Ł W l - S
kójv takich było dużo. ^

IS fii

my sobie jednak na stwierdze­
nie faktu, że mimo to, iż w 
tym roku bardzo się ruszył 
sport masowy w uczelniach wro 
oławskich n:e możemy uważać 
za sukces startu 275 zawodni­
ków na 10.000 młodzieży akadc 
mickiej Wrocławia.

Do startu dopuszczono tylko 
tych studentów, którzy odbyli 
przynajmniej kilka treningów. 
Startowało około 300 zawodni­
ków, a imprezie przyglądało się 
około 700 ludzi! Najlepszy wy-

Wilezoka. Godnym uwagi jest 
fakt, iż w kategorii kobiet star­
towała 43-letnia przodownica 
pracy ze Stoczni Odra ob. Pu­
pek Zofia, matka 2 dzieci, któ­
ra zajęła w swej konkurencji 
pierwsze miejsce.

Wyniki biegów: Kobiety po 
nad 40 lat. Zwyciężyła Pupek 
(Stocznia) w czasie 2,39. Od 19 
do 25 lat. 1) Bechert (Paf.) 2,34; 
2) Koszewska (Stocz.) 2,37. Do 
18 lat: 1) Soboń (Stoczn.) 2,35,5;

3,23 i nagrodzony przez WUKF 
pionier sportu dolnośląskiego 
Meizel. Wśród kobiet b. dobrze 
biegły Lisiecka 1,54 i Mordak 
2,01. (x)

Budowlani 
S szk o ły

Na Kąjłowicach startowali 
Budowlani. Tłumy młodzieży 
stanęły wzdłuż trasy dopingu­
jąc kolegów. Około 600 startu-

s ą g Ą i t t u y j g

Cztery miejsca zgłoszeń do 
Zjazdu i Wyścigu, ustalone 
przez Komitet Organizacyjny, 
czynne są już od dnia dzisiej 
szego. Miejsca te podawaliśmy 
w numerze wczorajszym i po­
wtarzamy je dzisiaj w komu­
nikacie Wr. O. Z. Kol., który 
zamieszczamy poniżej.

Wczoraj otrzymaliśmy już 
pierwsze zgłoszenia z terenu 
Wrocławia:

30 kolarzy, którzy wezmą u 
dział w Zjeździe i w Wyścigu 
zgłasza Sekcja Turystyczna 
„Związkowca" Wrocław.

10 kolarzy również do obu 
konkurencji zgłosiła sekcja har 
cerska wrocławskiego AZS-u.

Z wrocławskiego O. Z. Kol. 
wpłynął na ręce Komitetu Or 
ganizacyjnego, komunikat od­
nośnie naszej imprezy, który 
w całości zamieszczamy:
Koinnniltal Wr. O. Z. Kol-

1) Zarząd Okręgu komuni­
kuje, że dniu 28 i 29 maja

odbędzie się zlot kolarski 
Świdnicy, zorganizowany 
przez Redakcję „Słowa Wal- 
brzyskiego“ w porozumieniu $ 
Okręgiem.

2) Zgodnie z tym zaleca się 
wszystkim sekcjom i klubom 
kolarskim wzięcie udziału v> 
zlocie „Słowa Wałbrzyskiego“  
i w zawodach kolarskich w 
Świdnicy.

S) ^Zgłoszenia należy kie*

WROCŁAW — „Czytelnik 
Dział ogłoszeń, ul. Oławska 
10111.

ŚWIDNICA — Rozdzielnia 
komisowa PPK „Ruch“ to

WAŁBRZYCH — Redakcja
„Słowo Wałbrzyskie", plae
Obrońców Stalingradu nr 8 a 
(dawniej Plac Wolności).

DZIERŻONIÓW — Dom 
Książki w Rynku.
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Bogaty program Kiermaszu
Tłumy wrocławian oklaskują

popularnych artystów
Kiermasz Książki i Prasy ścią 

gnął na tereny wystawowe tłu
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